


Kilka dni później z Biura Odbudowy Stolicy
nadeszło zezwolenie na wykonanie
wykopalisk.
 
W 1945 roku obszar dawnego getta stanowił
kamienną pustynię, rozciągające się po
horyzont wzgórza cegieł. Jak w tym
przestworze gruzów i pyłu odnaleźć
przedwojenny adres?
 
Sprowadzono inżyniera Mariana
Pliszczyńskiego, który na podstawie map
obliczył miejsce położenia dawnej szkoły. Pod
jego nadzorem pracowano powoli i ostrożnie,
z archeologiczną uwagą. Kopano pod gruzami
tunele, wstawiano szyby wentylacyjne.
 
„Na koniec  - do podziemi terenu przy byłej
ulicy Nowolipki, gdzie kiedyś stała kamienica
oznaczona numerem 68, wbito się rodzajem
komina, osiągniętego przez odwalenie ławicy
cegieł. W podziemiu dostępne tylko dwie
komórki, których strop jakoś wytrzymał; reszta
totalnie zasypana. W którym miejscu zakopano
archiwum? Obecny przy pracach kol. Wasser
był kiedyś przy ukrywaniu skrzynek. Wtedy
jednak wchodziło się tam inaczej; to niweczy
orientację. Po „podstemplowaniu” stropu,
zaczęło się rozkopywanie: wiedzieliśmy, że
poszukiwane archiwum może się znajdować
metr pod dolną powierzchnią. Łopaty
wyrzucają jeden decymetr ziemi po drugim.
Stoimy – pracownicy Komisji Historycznej –
Wulf, Blumental, Wasser i ja, patrzymy na
siebie, i tylko we wzroku odgadujemy
wzajemnie te same myśli: czy w ogóle…?
Nagle – łopata napotyka na „coś twardego”. Po
pewnym czasie ukazuje się pierwsza metalowa
skrzynka. Potem już warstwami: osiem. W
drugiej komorze – dwie dalsze…” – pisał
Michał M. Borwicz.
 
Biuletyn Żydowskiej Agencji Prasowej,
Warszawa, 20 września 1946
 
W środę dnia 18 bm. [1946 r.] dokonano na
terenie byłego getta warszawskiego (…)
rewelacyjnego odkrycia. Znaleziono tam długo
poszukiwane archiwum dr. Emanuela
Ringelbluma, znanego historyka żydowskiego i
wybitnego działacza społecznego. (…)
Wydobyto dotychczas z lochów 8 skrzyń.
Okazało się, że wilgoć piwniczna przeżarła

opakowania i zaszła konieczność
natychmiastowego zabezpieczenia aktów,
fotografii, kompletów gazet, konspiracyjnie
wydanych książek itd.
 
Wydobyte Archiwum zostało przewiezione do
siedziby Komisji Historycznej i rozłożone w sali
świetlicowej. Grupa osób pod kierunkiem
małżeństwa Wasserów pracowała nad
ocaleniem zawartości 10 blaszanych skrzynek.
Pracowników Komisji wspierali polscy
specjaliści z muzeów i bibliotek, pomagając
rozpakowywać materiały i suszyć papier.
W pierwszym momencie wydaje się, że
dokumenty zachowały się w bardzo złym
stanie: do pudeł dostała się woda, papier
napęczniał i przykleił się do ścian, wymyty
został kiepski wojenny atrament, wypłukała się
emulsja fotografii. Materiały posklejały się ze
sobą, wytworzyły się niebezpieczne grzyby,
spinacze skorodowały, a pudła porosła pleśń.
 
A jednak – delikatnie rozklejane, suszone
cienką bibułą dokumenty ożywają,
„Prace posuwają się naprzód. Wyleczone
pozycje zaczynają przemawiać. Oto pamiętniki
najrozmaitszych osób i to nie tylko
warszawian. Są kajety, które dostały się do
tego archiwum z Białegostoku i z Krakowa, z
Nowego Sącza i ze Lwowa, z miast i z
miasteczek, ze wsi i z obozów. Są zeszyty
wypełnione seriami artykułów-sprawozdań.
Liczna korespondencja (…) Potem niemieckie
afisze, egzemplarze ghettowych obwieszczeń,
zaproszeń, zawiadomień. Nie brak nawet biletu
autobusowego  (…) duże zbiory utworów
literackich – wierszem i prozą, pisane w
przewadze przez ludzi, którzy już dawno nie
żyją. Obfite zbiory protokołów, sprawozdań.
Liczne egzemplarze wydawanej w ghettcie
tajnej prasy.” – pisał we wstępie do antologii
„Pieśń ujdzie cało…” Michał M. Borwicz.
 
Według prof. Tadeusza Epszteina, wielkiego
znawcy Archiwum Ringelbluma i twórcy jego
inwentarza, 10 ocynkowanych pudeł zawierało
25 540 stron materiałów. Wśród dokumentów
zachowały się także Testamenty osób, które
zakopały Archiwum.
 
„Nie chcę podziękowań, żadnych pomników,
żadnych pieśni pochwalnych. Chcę jedynie, by
wspomniano o mnie…” - Izrael Lichtensztajn.
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Od ponad siedemdziesięciu lat pracownicy
Żydowskiego Instytutu Historycznego
pochylają się nad dokumentami
pozostawionymi przez grupę Oneg Szabat.
Zabezpieczają je przed zniszczeniem,
opracowują i udostępniają badaczom.
 
Przed rokiem, w rocznicę odnalezienia
pierwszej części Archiwum Ringelbluma,  ŻIH
wspólnie ze Stowarzyszeniem Żydowski
Instytut Historyczny w Polsce powołał
PROGRAM ONEG SZABAT. Wieloletni program
działań, których celem jest udostępnienie
światu dokumentów Podziemnego Archiwum
Getta Warszawy, upowszechnienie
świadectwa zebranego przez Emanuela
Ringelbluma oraz upamiętnienie członków
grupy Oneg Szabat.
 
Jednym z pierwszych zadań PROGRAMU ONEG
SZABAT było udostępnienie dokumentów
Archiwum Ringelbluma. Dziś każdy możne
przeglądać zdigitalizowane materiały na
portalu www.delet.jhi.pl, sięgnąć po jeden z
trzydziestu ośmiu tomów Pełnej Edycji
Archiwum Ringelbluma lub zobaczyć
oryginalne dokumenty na wystawie Czego nie
mogliśmy wykrzyczeć światu.
 
Tych, którzy chcieliby dowiedzieć się więcej o
powstaniu, ukryciu i odnalezieniu Archiwum
oraz poznać losy jego twórców, zachęcam do
wejścia na stronę www.onegszabat.org oraz
lektury książki Samuela Kassowa Kto napisze
naszą historię? Ukryte Archiwum Emanuela
Ringelbluma.

 
Jolanta Hercog, ŻIH

 
Bibliografia:
S. Kassow, „Kto napisze naszą historię?”, ŻIH,
Warszawa 2017
„Instytut. 70 lat historii ŻIH w dokumentach
źródłowych”, wyb. i opr. H. Datner, O.
Pieńkowska, ŻIH, Warszawa 2017
„Pieśń ujdzie cało… Antologia wierszy o
Żydach pod okupacją niemiecką”, opr. M. M.
Borwicz, reprint Ośrodek Brama Grodzka, Teatr
NN, Lublin 2012
Archiwum Ringelbluma. Dzienniki z getta
warszawskiego, opr. K. Person, Z. Trębacz, M.
Trębacz, WUW, Warszawa 2015
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SZWECJA PLANUJE 
OTWARCIE MUZEUM

HOLOKAUSTU

Paweł Sawicki

Szwedzi ogłosili, iż planują stworzenie Muzeum Holocaustu. Będzie się ono koncentrowało na
Ocalonych pochodzących z krajów skandynawskich oraz na historii dyplomaty Raoula

Wallenberga. Szwedzkiej Minister Zdrowia i Spraw Społecznych Annice Strandhäll zadaliśmy
kilka pytań na temat tego projektu. 

W zeszłym roku Miejsce Pamięci Auschwitz
odwiedziło prawie 50 tysięcy osób ze Szwecji.
Wiele z nich to młodzi ludzie biorący udział w
różnych projektach edukacyjnych. Szwecja to
także jeden z krajów, które wsparły Fundację
Auschwitz-Birkenau w dziele zachowania
autentyczności Miejsca Pamięci. W księdze
pamiątkowej Muzeum szwedzki premier
Stefan Löfven napisał w 2017 roku
następujące słowa: „Pozwólmy młodym
przybywać w to miejsce i uczyć się o naszej
historii oraz ludzkiej zdolności do zła”. Teraz
czytamy informacje o tym, że w Szwecji ma
powstać muzeum Holokaustu. Jaka idea
przyświeca powołaniu tej instytucji?
 
Widzimy ignorancję, nienawiść i populizm
szerzące się w całej Europie. W Szwecji naziści
organizują się, by przeprowadzać marsze na
ulicach. Przyzwoite społeczeństwo
demokratyczne musi walczyć z tego typu
sytuacjami. Musimy pamiętać o tych mrocznych
ideach i odpierać ich ataki.
W pierwszej kolejności rząd podejmuje
inicjatywę tworzenia zbiorów odnoszących się
do Szwecji i Holokaustu, kładąc szczególny
nacisk na wspomnienia i przedmioty należące
do Ocalałych. Jednocześnie ma miejsce
planowanie narodowego muzeum
poświęconego Szwecji i Holokaustowi.
Rozpoczniemy również identyfikowanie
zbiorów, które już posiadamy w naszym kraju i
które są w posiadaniu zarówno instytucji, jak i
osób prywatnych oraz społeczeństwa
obywatelskiego. Nowemu muzeum zostanie

powierzone zadanie zbierania, porządkowania
oraz przedstawiania przedmiotów oraz
udokumentowanych świadectw
przedstawiających Holokaust ze szwedzkiej
perspektywy historycznej. Podstawę ma
stanowić wystawa oparta na zagadnieniach
związanych z Ocalałymi oraz na ich
świadectwie. Ponadto muzeum będzie pełnić
funkcję instytucji edukacyjnej i badawczej,
biblioteki oraz miejsca do przedstawiania
wystaw czasowych.
 
Jakie są według Pani najważniejsze
historyczne punkty wspólne historii
Holocaustu oraz historii Szwecji, na których
powinna się skupić taka instytucja, jak
planowane muzeum po to, by sprawić, iż to
zagadnienie historyczne stanie się bliższe
szwedzkim odbiorcom? Na czym według Pani
powinno w szczególności skoncentrować się
nowe muzeum?
 
Niedługo nie będzie już wśród nas ostatnich
szwedzkich naocznych świadków oraz
Ocalonych z Holokaustu. Ich historie i
doświadczenie nie mogą popaść w
zapomnienie. Historia Szwecji łączy się z
historią Holokaustu poprzez Ocalonych, którzy
tu żyli, poprzez Szwedów, którzy nieśli ocalenie
ofiarom Holokaustu. Z nazizmem trzeba walczyć
na wielu frontach. Ważną rolę do odegrania ma
społeczeństwo obywatelskie oraz system
edukacji. Należy podejmować kolejne
inicjatywy.  
 

Fot.: Kristian Pohl/Regeringskansliet



Otwarcie wystawy. Fot.: IHMEC

Otwarcie wystawy. Fot.: IHMEC

Fot.: Kristian Pohl/Regeringskansliet



Ponadto trzeba wspierać te instytucje, w
których można prowadzić badania i rozmowy z
ekspertami w zakresie kształtowania pamięci o
zbrodni nazistowskiej. Chcielibyśmy w ramach
muzeum powołać Centrum Raoula
Wallenberga.
 
Powiedziała Pani, że w dzisiejszych czasach
taka instytucja nabiera jeszcze większego
znaczenia, niż do tej pory. Co więc takiego
dzieje się obecnie, że uważa Pani w ten
sposób?
 
Ocaleni z Holokaustu przedstawiali wielu
pokoleniom okrucieństwa, jakie dokonały się w
tamtych czasach, ale obecnie jest już ich wśród
nas coraz mniej. Ich duch i ich wspomnienia
muszą przetrwać. Patrząc na to, co dzieje się
wokół nas, w zachodnim świecie, ich misja
nabiera jeszcze większego znaczenia.
Pokolenia, które przeżyło Holokaust za kilka lat
nie będzie już wśród nas i po naszej stronie
leży odpowiedzialność za przekazanie ich
wspomnień kolejnym generacjom.
 
Czy znajdzie się tam miejsce także na inne
złożone i trudne tematy związane z historią
Szwecji w czasach wojny?
 
Nie wydaje mi się, by do zadań rządu należało
decydowanie o tym, co przedstawiać w
muzeum, a czego nie, ponieważ my nie
jesteśmy ekspertami w tej dziedzinie. Naszą
ambicją jest stworzenie Muzeum, które
zaprezentuje historię Holokaustu oraz wpływ

tego wydarzenia na Szwecję i Europę w całej
swojej złożoności. O tym, jak dokładnie będzie
wyglądało muzeum zadecydują eksperci.
 
Edukatorzy na całym świecie stawiają czoła
wyzwaniu, jak uczyć historii, która miała
miejsce ponad 70 lat temu w taki sposób, by
czerpać z niej uniwersalne lekcje na teraz i na
przyszłość. O czym według Pani należy uczyć w
tym kontekście?
 
Zawsze powinniśmy wyciągać lekcje z historii.
Im jest ona dla nas dalsza, tym więcej musimy
zrobić, by zrozumienie tego, co się stało, w
naturalny sposób włączyć do powszechnej
edukacji. Wszystkim tym, którzy wątpią w moc
demokracji należy jasno powtarzać, że
demokracja umacnia nas, a my ją. Taki przekaz
chcielibyśmy między innymi nieść za
pośrednictwem muzeum i innych inicjatyw
podejmowanych w tym zakresie po to, by
umacniać młodych Szwedów.
 
Jakie miejsca są brane pod uwagę przy
tworzeniu planów muzeum? Jaki jest
zakładany przedział czasowy?
 
Nie podjęliśmy jeszcze ostatecznej decyzji ani
nie opracowaliśmy harmonogramu, ale
pierwszym krokiem, jaki podejmiemy jest
rozpoczęcie starań o uzyskanie oficjalnej
decyzji rządu oraz zabezpieczenie
odpowiednich środków. Nie ustaliliśmy jeszcze
lokalizacji muzeum.
 Poniżej: Uratowni duńscy Żydzi w drodze do Szwecji

Po prawej: Raoul Wallenberg





PRACE PORZĄDKOWE NA
STARYM CMENTARZU

ŻYDOWSKIM W ROHATYNIE

Rohatyn Jewish Heritage

Historyczny cmentarz żydowski w Rohatynie, znajdujący się w niedalekiej odległości na
północny wschód od centrum miasta, pochodzi z XVII wieku i funkcjonował nieprzerwanie

przez 300 lat; z powodu przepełnienia został on zamknięty w okresie międzywojennym, gdy na
północ od miasta otwarto nowy cmentarz. 

Jedna z nielicznych zachow
anych m

acew
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Fotografie z czasów pierwszej wojny światowej
oraz z lat 30-tych XX wieku pokazują, że
cmentarz przepełniony był ustawionymi w
niewielkiej odległości macewami. W trakcie
niemieckiej okupacji podczas drugiej wojny
światowej prawie wszystkie płyty nagrobne
starego cmentarza zostały przełamane i
wykorzystane jako materiał do budowy
fundamentów dróg i budynków, co stanowiło
powszechną nazistowską praktykę we
wschodniej Galicji. Z uwagi na fakt, że wojna
wyniszczyła społeczność żydowską, od tamtej

pory cmentarz jest rzadko odwiedzany i
poświęca mu się niewiele uwagi.
 
Na przestrzeni ostatnich siedmiu lat natura
wykazywała na terenie starego cmentarza
nieskrępowaną aktywność, ponieważ pokryła
jego teren gęstymi dzikimi trawami, gąszczem
kolczastych krzewów, winoroślą, licznymi
młodymi drzewami, a także innymi roślinami
przebijającymi się przez trawę.
 
 

Fot. Rohatyn Jewish Heritage



Jedna z nielicznych zachow
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Przy pomocy nowych narzędzi
ufundowanych przez hojnych
ofiarodawców, a także dzięki
wspólnemu wysiłkowi i energii
Fundacji Dziedzictwa Żydowskiego i
Macew w Rohatynie, udało się oczyścić
około 80% terenu porośniętego
trawami, chwastami, zaroślami,
winoroślą, cierniami oraz młodymi
drzewami. Dzięki tym pracom odkryte
zostały fragmenty nagrobków
zbieranych przez fundację przez
siedem ostatnich lat, co stworzyło
podstawy do przyszłych prac
rewitalizacyjnych.
 
Ponadto członkowie Fundacji zdobyli
szeroką wiedzę na temat narzędzi i
procesów umożliwiających
przeprowadzanie w Rohatynie
podobnych projektów w przyszłości
oraz wspieranie innych organizacji
charytatywnych w regionie.
 
Jeśli chcesz dowiedzieć się więcej na
temat właśnie ukończonego projektu
oraz osób w niego zaangażowanych,
obejrzyj poniżej materiał AP i
przeczytaj artykuł Jaya Osborna. 

http://www.youtube.com/watch?v=G64--siWtNU


WYSTAWA
HOLOKAUST I KOMIKSY 

Holokaust jako bezprecedensowe wydarzenie historyczne zajmuje szczególną pozycję we
współczesnej pamięci. Wydarzenie jest tym, co analizują historycy, o czym donoszą media i

piszą twórcy. Ludobójstwo europejskich Żydów nie stanowi w tym kontekście wyjątku. Autorzy
komiksów dokonywali ostrożnego rekonesansu zagadnienia Holokaustu, czasami popełniając

błędy, a czasami odnosząc spektakularne sukcesy. 

Fot. Kazerne D
ossin

Wystawa Holocaust i Komiksy prezentowana w
Belgii zaprasza w historyczną i artystyczną
podróż, skupiając się na zasobach wizualnych,
trafności, zasięgu oraz ograniczeniach tej
formy wyrazu.
 
Fakty i fikcja. Często pojmuje się te kwestie
jako diametralnie odmienne, stanowiące swoje
wzajemne przeciwieństwo. Jednak czy zawsze
należy przyjmować takie podejście? Coraz
częściej wykorzystuje się historię jako główną

ramę dla fikcyjnych dzieł, a Holocaust stanowi
w tym zakresie kluczowy przykład. Artyści
opowiadający graficzne historie skupiali się na
tym temacie od lat 70-tych XX wieku: czasami z
niepewnością i wahaniem, ale również z
szacunkiem. Pionierska powieść graficzna
„Maus” Arta Spiegelmana stała się częścią
literackiego kanonu, a do Holokaustu w swoich
pracach odwoływało się także wielu innych
twórców komiksu.
 



Fot. Kazerne D
ossin



Obie fotografie: Kazerne Dossin



Wystawa ta zawiera ponad 200 komiksów,
powieści graficznych i rękopisów, które
prowadzą zwiedzających przez różne
przedstawienia Holokaustu. W jaki sposób
można sobie „wyobrazić” Holokaust? Jaką rolę
w historiach obrazkowych odgrywają osobiste
świadectwa i wspomnienia? Czy są to prace z
zakresu fikcji, czy tak naprawdę
dziennikarstwa? Jakimi motywami, metaforami
i technikami artystycznymi posługują się
autorzy? I przede wszystkim: jaka jest
społeczna i edukacyjna rola komiksów dla
młodych ludzi oraz przyszłych pokoleń?
 
„Wiem, co to żałoba. W mojej ojczyźnie nie
znajdziesz nikogo o moim nazwisku. Moja

rodzina była duża, a wymordowano ją bez litości
i wyrzutów sumienia. Więc, chłopcze, nie mów
mi o żałobie, bo nie wiesz, co to słowo znaczy…
Pamiętam swoje dzieciństwo, komory gazowe w
Auschwitz, strażników opowiadających dowcipy
wiodąc moją rodzinę na śmierć…”
 

Magneto w Uncanny X-Men, #150, 1981
 

"Holokaust i Komiksy", Kazerne Dossin,
Mechelen, Belgia, 17.09.2018 - 22.04.2019
 
Wystawa została zaprojektowana, stworzona i
rozpowszechniana przez Memorial de la Shoah
w Paryżu.
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